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Propagujmy w interesie żywotnym 
kraju uprawę lnu i jego jak 
najdalej idąca przetwórczość!
Uprawa l*iu, jego przetwarzanie i użytkowanie 

ma dla naszego kraju o g ro m n e  z n a c z e n ie  tak 
pod względem gospodarczym jako i społecznym. 
Pod względem g o sp o d a rc z y m  dlatego, że jego 
uprawa i zużytkowanie wielce się p rz y c z y n ia  do 
u tr z y m a n ia  dziś tak koniecznej zasady sa m o w y ­
s ta rc z a ln o ś c i k r a ju .  Obecne załamanie się bo­
wiem międzynarodowego k a p i ta l iz m u  i ś w ia to ­
w ego  h a n d lu  zmusza poszczególne kraju do za­
mykania się gospodarczo w  o b rę b ie  w ła sn y c h  
g ra n ic  i dążenia do tego, by pod względem tak 
f inansow ym  jako i g o sp o d a rczy m  możliwie sa­
mym sobie w y s ta rc z y ć . Ta konieczność odnosi 
się taksamo, a jeszcze bodaj we większej mierze 
i do Polski. A P o lsk a  dzięki swej strukturze go­
spodarczej jest w tem sz c z ę ś liw e m  p o ło ż e n iu , 
że przy odpowiedniem wyzyskaniu wszystkich 
swych możliwości produkcyjnych z d o ln a  jest pra­
wie w  z u p e łn o śc i u n ie z a le ż n ić  s ię  od z a g ra ­
n ic z n e g o  im p o rtu . Jednym z takich produktów 
krajowych, który wprost olbrzymie ma znaczenie 
pod powyższym względem, to len. Len jest 100 
procentowym surowcem krajowym w przeciwień­
stwie do b a w e łn y , surowca, im p o r to w a n e g o  ze  
z a g ra n ic y , za który płacić musimy miljonowe 
kwoty zagranicy. A przecież len przy wszechstron- 
#em jego zużytkowaniu prawie z u p e łn ie  z a s tą p ić  
n a m  m o że  w sz y s tk ie  w y ro b y  b a w e łn ia n e , 
aie mówiąc już o tem, że i s ie m ię  lniane, dające 
pierwszorzędnej jakości t łu sz c z  roślinny i prócz 
tego pożywny pokarm w postaci makuchów dla 
bydła, również z b ę d n y m  czy n i ja k ik o lw ie k  
d o w ó z  te g o  ro d z a ju  a r ty k u łó w  z e  z a g ra n ic y . 
Ale nas tu szczególnie obchodzi k o n su m p c ja  ln u  
ja k o  a r ty k u łu  w łó k ie n n ic z e g o . D a w n ie j n ie  
zn a n o  w Polsce prawie żadnego innego m aterjału 
włókienniczego jak w e łn ę  I len .

Babki nasze nie uznawały np. żadnej zgoła 
innej bielizny pościelowej, tylko lnianą. 1 miały 
pełne uzasadnienie dla tej praktyki. Pierwszym 
argumentem była trwałość, która się nie da po­
równać z trwałością bawełny. L n ia n e  p rz e ś c ie ­
r a d ła  i p o sz e w k i wytrzymują kilkadziesiąt lat 
użytkowania. Następnie św ieżo ść , którą lniane 
płótno zachowuje stale, dzięki czemu kontakt bez­
pośredni ze skórą ludzką jest przyjemny. Pozatem 
ln ia n e  w y ro b y , im więcej są prane, a zwłaszcza 
maglowane i prasowane, tem p ię k n ie js z y  m a ją  
p o ły sk , tem są miększe i gładsze.

Prócz bielizny len nadaje się do wszelkich 
innych p o trz e b  dom ow ych . Ś c ie rk i k u c h e n n e , 
r ę c z n ik i, worki lniane i t. d., nie mają sobie 
równych. Wyroby lniane powinny mieć i wielo­
stronne zużytkowanie w postaci u b io ró w . Zmianę 
u b ra n ia  bardzo się poleca dla m ę ż c z y z n  w porze 
latowej, a zwłaszcza uprawiającym sport. Ale 
i dla k o b ie t  wprowadzenie płótna lnianego, jako 
najpraktyczniejszego letniego m aterjału suknio­
wego, pomijając już nawet moment patrjotyczny, 
nie powinno przedstawiać specjalnych trudności, 
właśnie ze względu na jego taniość i świeżość. 
Już w  z e sz ły m  ro k u  m o d a  ln ia n a  k ró lo w a ła  
na R iv ie rz e  i w najelegantszych uzdrowiskach 
Buropy, przetrwała ona po dziś dzień. Stanowczo 
pod tym względem pozostaliśmy w Polsce w tyle. 
Nie doceniamy efektu lnianych sukienek, kostju- 
mów i płaszczy, ozdabianych haftem ludowym. 
Zwłaszcza obecna prostolinijna moda długich ża­
kietów i gładkich sukienek wyjątkowo nadaje się 
do płótna, które przy skosach, godetach i fal- 
banach nie jest wskazane ze względu na gnie­
cenie się. Mamy już obecnie śliczne samodziały 
o splocie rządkowym, barwione trwałemi barwni­
kami i danathrenami, które puścił ostatnio Bazar 
Przemysłu Ludowego w Wilnie. Możemy więc 
uniknąć martwego szarego koloru, jeśli w nim 
komuś nie do twarzy.

P łó tn o  ln ia n e  jest rzeczą ta n ią ,  materjał na, 
suknię kalkuluje się około 10 zł, tak że każda z pań

J winna mieć w swej garderobie bodaj jedną suknię . 
j płócienną.

Duże pole dla konsumpcji tego artykułu daje \ 
i w o jsk o  — a w szczególności jako materjał na 
mundury letnie i namioty.

Temu tak wszechstronnie pożytecznemu zużyciu i 
tak cennego artykułu włókienniczego dopiero f 
wojna światowa zadała zabójczy cios, kiedy to \ 
gwałtownie zaczęto sprowadzać ze zagranicy ba- j 
w e łn ę  i jej przetworom, aczkolwiek tańszym, ale | 
za to nieporównanie gorszym dawać pierwszeństwo. 
W zawierusze wojennej nie było komu plantować 
lnu. Wytrącona z równowagi działaniami wojen- 
nemi wieś przestała tkać. Po  w o jn ie  p rz e m y s ł 
lu ia rs k i ruszył aczkolwiek wolno spowodu szczupło­
ści zapasów surowca. D ziś po wsiach, zwłaszcza na 
K re sa c h  W schodn ich , o ży w ia  się coraz bardziej 
wytwórczość tkacka lnu. I co szczególnie zna­
mienne, u le  w e  w ie lk ic h  fa b ry k a c h  przemy­
słowych, a na rę c z n y c h  w a rs z ta ta c h  c h ło p ­
sk ich .

I tutaj dochodzimy do s t ro n y  s p o łe c z n e j

I
 danej g a łę z i  w y tw ó rcze j*  Szan. Czytelnicy 

przypominają sobie, że swego czasu z w ra c a liśm y  
u w a g ę  na potrzebę przy obecnem układaniu się 
warunków gospodarczo-społecznych w świecie — 
ro z w o ju  m o ż liw ie  ja k  n a jw ię k s z e j  ilo śc i 
w a r s z ta tó w  d ro b n y c h  i ś re d n ic h  w miejsce 
d o ty c h c z a so w y c h  k o lo só w  fa b ry c z n y c h  w  \ 

l p e w n y c h  ty lk o  c e n tra c h  i k o n c e n tro w a n ia  \ 
? s ię  p rz y  n ich  w s z e lk ie j  w y tw ó rc z o śc i, co jest I 
j jedną z głównych p rz y c z y n  d z is ie js z e g o  z a -  \ 
i s to ju  g o sp o d a rc z e g o . Dotychczasowy ro z w ó j • 
f p rz e m y s łu  In ia n o -tk a c k ie g o  id z ie  w ła ś n ie  I 
I po  l in j i  ty c h  d ąże ń , czego dowodem znaczny i 
j już ro z w ó j c h ło p sk ic h  rę c z n y c h  w a r s z ta tó w  j 
| tk a c k ic h  n a  K re sa c h  W sch o d n ic h  i z n a c z n e  
! już niemi o s ią g n ię te  r e z u l ta ty .  Potrzeba tylko 
I rozszerzenie tego tak pożytecznego ze wszech 
I miar przemysłu domowego na całą Polskę, a 
l zmniejszy się w znacznej mierze i bezrobocie i zy- 
j  ska na tem kraj niemało pod względem gospo- 
5 darczym.
I

Ranni narodowcy w Łodzi.
Jak już donosiliśmy, w dniu wyborów w Lo­

li dzi ciężko ranny został na ulicy łącznik komitetu 
j wyborczego O b o zu  N a ro d o w e g o  z okręgu III, 
j członek Sekcji M ło d y ch  Stronnictwa Narodowego,
[ Piasecki. O trz y m a ł on  r a n ę  p o s tr z a ło w ą  o d  
l r e w o lw e ru  i t r z y  r a n y  k łu te .

P rz e w ie z io n o  go  do  s z p i ta la ,  g d z ie  w a l­
czy z e  śm ie rc ią .

N a d to  ra n n y c h  z o s ta ło  je sz c z e  2 r o b o t ­
n ik ó w , c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o .

P r z e d  p o d w o je n ie m  a rm ji f ra n c u s k ie j .

Gen. W eygand .
Wobec niebezpieczeństwa niemieckiego gene­

ralny inspektor francuskiej armji, gen. Weygand, 
podniósł żądanie podwyższenia służby wojskowej 
z jednego roku na dwa. Oznaczałoby to w prak­
tyce podwojenie siły wojskowej czynnej armji.

W Łodzi przeprowadzona została 
jeszcze generalna kontrola.

wszystk ich  dotychczasowych 
obliczeń wyborczych.

Łódź, największe po Warszawie miasto pol­
skie, z górą 600 tysięcy mieszkańców liczące, naj­
większe środowisko roboto«, w niedz. wyborach sta­
nęła zdecydowanie pod sztandarem narodowym 
Nie pomogły szykany i aresztowania. W ciężkiej 
walce, okupionej śmiercią jednego roootnika, li­
sty narodowe odniosły wspaniałe zwycięstwo, zy­
skując około 80 procent głosów polskich. Zaró­
wno s e n a to rz y , jak i s o c ja l iś c i  ponieśli we wy­
borach druzgocącą klęskę. A jednak trzeba 
przyznać, że socjaliści daleko uczciwiej sobie tu 
postępują niż sanacja. O tw a rc ie  p r z y z n a ją  że 
„listy n a ro d o w e  o d n io s ły  d u ż e , n a w e t  b a r ­
dzo  d u że  z w y c ię s tw o . M ają  o n e  b o w iem  
z p e w n o śc ią  p o n a d  40  m a n d a tó w ”. Tym­
czasem, jak postępuje sanacja? Wogóle p rz e m il­
cza ła  wynik wyborów w Łodzi, podając jedynie 
ogólne wyniki z całego wojew ództwa. A co jeszcze 
najbardziej znamienne, to ta okoliczność, że nawet 
jeszcze aż do środy n ie  p o d a n o  o f ic ja ln e g o  
o g ło s z e n ia  w y n ik u  w y b o ró w . N a to m ia s t  
g łó w n a  k o m is ja  w y b o rc z a  p r z e p ro w a d z i ła  
je sz c z e  ra z , j a k  d o n o s i g łó w n y  o rg a n  sa n a c ji ,  
„ G a z e ta  P o ls k a ”, g e n e r a ln ą  k o n t r o lę  o b li­
c z e ń  w sz y s tk ic h  k o m isy j obw odow ych«  C a ła  
wrię c  p ro c e d u ra  o b lic z e n ia  g ło só w  p o d ję ta  
z o s ta ła  n a  n o w o  p rz e z  k o m is je  o k ręg o w e*  
O d b y ło  s ię  w ięc  s p ra w d z a n ie .  A n a w e t  m a ­
sz y n y  ra c h u n k o w e  z o s ta ły  z a in s ta lo w a n e .  
Podług tego organu sanacyjnego » p rz y  o b lic z a n iu  
w k o m is ja c h  o b w o d o w y ch  p o p e łn io n o  s z e r e g  
z a sa d n ic z y c h  b łę d ó w 44. Umiało też już rzeczone 
pismo obliczyć dokładnie, ja k i b ę d z ie  r e z u l t a t  
po » n a p ra w ie n iu 44 tych błędów. Wtedy O bóz 
N a ro d o w y  miast 40  mandatów miałby otrzymać 
podobno tylko 21, a s a n a c ja  miast 7 miałaby otrzy­
mać aż  25 mandatów. Taki rezultat podobno mia­
łyby w y k a z y w a ć  o w e  m a sz y n y  ra c h u n k o w e . 
Wątpimy bardzo, czy taką arytm etyką wyborczą 
sanacja by swoją sytuację w ezemkolwiekbądź 
poprawiła. A raczej, zdaje się, osiągnęłaby zgoła 
przeciwny skutek od zamierzonego. Każdemu też 
odrazu nasuwa się pytanie, c z e m u  to  g d z ie in ­
d z ie j  n ie  p r z e p ro w a d z a  s ię  ta k ic h  „ k o n tro l i  
g e n e ra ln y c h  a n i n ie  in s ta lu je  s ię  m a sz y n  
ra c h u n k o w y c h  ? ”

N ad u ży c ia  w y b o rcze .
Z całego kraju  napływ ają wiadomości o nadużyciach, 

popełnionych w wielu okręgach i obwodach wyborczych 
na prowincji.

W e W ło c ła w k u  500  g ło sów  w ię c e j  n iż  
u p raw n ionych  do  g ło so w a n ia .

Pełnomocnicy listy narodowej w W łocławku zebrali już 
m aterjały  do pro testu  przeciwko nadużyciom  wyborczym , 
dokonanym  podczas niedzielnych wyborów. I tak  np. Ko­
misja wyborcza, przeliczywszy liczbę upraw nionych do gło­
sowania, stw ierdziła, źe w urnie znajduje się o 5Ó0 głosów 
więcej. W kopertach znajdowano j e d y n k i nieskładane, a jak 
wiadomo, każdy z wyborców, podchodząc do przew odniczą­
cego po kopertę, trzym ał swój num er złożony, gdyż głosowanie 
było tajne. N a stę p n ie  m ę ż o w ie  za u fa n ia  z n a le ź li  c a łe  
p a czk i k o p e r t  z jed y n k a m i, k tó r e  r o z s y p a n e , s ta n o ­
w iły b y  d o ść  d u ży  s t o s  p a p ie rń . P ró c z  t e g o  z n a le ­
z io n o  r a z e m  25 k o p e r t  p u s ty c h , b o  w id o c z n ie  w  p o ­
śp ie c h u  za p o m n ia n o  d o n ich  w ło ż y ć  je d y n e k . W  
je d n y m  z d o w o d ó w  o b lic z e n ia  p ię c iu  m ę ż ó w  za u ­
fa n ia  z l i s ty  n a r o d o w e j i P P S . z g a d z a ły  s ię  m ię d z y  
sob ą , a n ie  z g a d z a ły  s i ę  z o b lic z e n ie m  p r z e w o d n i-  
e z ą c e g o -s a n a to r a .

A jednak narodowcy górą w Łodzi.
Po p rz e p ro w a d z e n iu  je s z c z e  r a z  o b lic z e ń

n a ro d o w c y  o tr z y m a li  39 m a n d a tó w .
„Gazeta Polska“ donosi, że Główna Komisja 

Wyborcza po dokładnem sprawdzeniu obliczeń ko- 
misyj wyborczych ogłosiła następujące wyniki wy­
borów w Łodzi.

Obóz Narodowy 39 mandatów, sanacja 10 
mand., blok żydowski 10 mand., Sjoniści 4 mand., 
front niemiecki 1 mandat, blok socjalistyczny 7 
mand., Poalej sjon 1 mand. Ogólna liczba m anda­
tów wynosi 72, n a ro d o w c y  przeto posiadają w  
Ł o d z i a b s o lu tn ą  w ię k sz o ść .



W ielka k a tastro fa  w kopalni w ęgla w Belgji.

Załoga ratunkowa kopalni węgla Lambrechies po powrocie z daremnych zabiegów ratowniczych. ^  
W kopalni tej na skutek eksplozji gazów zginęło 44 górników.

Lekka zwyżka cen zboża.
Na giełdach w Warszawie i rejonów wschod­

nich zaznaczyła się w ciągu ostatnich dni lekka 
zwyżka cen zboża. To samo dotyczy i giełdy 
gdańskiej, gdzie ceny w okresie od 18 do 24 bm. 
nieco zwyżkowały. Giełda warszawska podniosła w 
piątek ceny żyta o 25 gr. a w poniedziałek o dalsze 
25 gr, pszenicy o 50 gr, również lekko zwyżkowały 
owies i jęczmień» Na giełdzie lwowskiej w ponie­
działek pszenica zwyżkowała o 50 gr., żyto o 1 zł. 
oraz tak jak na giełdzie warszawskiej zwyżkowały 
jęczmień i owies. Giełda wileńska podniosła żyto
0 50 gr., a równocześnie zaznaczyła się na niej 
mocniejsza tendencja na pszenicę. Na wszystkich 
giełdach z wyjątkiem Wilna zwyżkowały jedno­
cześnie ceny mąki. Należy zaznaczyć, że jest to 
pierwsza od długiego okresu czasu zwyżka cen 
zbóż na giełdach krajowych, wynikła z działania 
prawa popytu i podaży. P. Z. P. Z-y w chwili 
obecnej nie robią zakupów na giełdach krajowych.

Podaż zbóż, a zwłaszcza żyta, na tyle spadła, 
że są pewne widoki na likwidację znacznych za­
pasów żyta P. Z. P. Z. w drodze ulokowania ich 
na rynku wewnętrznym. Rynki eksportowe na 
żyto są narazie bardzo mało pojemne.

Interwencja żydowska 
w m inisterstwach.

A gen cja  żyd ow sk a tw ierd z i, że  p o stu la ty  
żyd ów  z n a la z ły  zro zu m ien ie .

Warszawa. Przedstawiciele centrali detalicz­
nych i drobnych kupców żydowskich interwenio­
wali w departamencie politycznym ministerjum 
spraw wewnętrznych i ministerjum przemysłu
1 handlu w sprawie propagandy antysemickiej 
i przedłożyli materjał, składający się z ulotek, 
odezw, broszur itd,

Delegacja p ro s iła :
„1) o podjęcie kroków, zmierzających do 

uzdrowienia plemiennych stosunków w Polsce, 2)
0 wydanie zarządzenia organom podwładnym ce­
lem bezwzględnego tłumienia ekscesów antysemic­
kich i zabezpieczenia życia imienia obywateli ży­
dowskich, 3) o pociągnięcie winnych do odpowie­
dzialności*.

Agencja żydowska donosi, że delegacja znala­
zła zrozumienie w obu ministerstwach. Zapowie­
dziano jej, że będą prowadzone dochodzenia, 
a winni będą pociągnięci do odpowiedzialności!

— Ten pokój naprzeciwko, na końcu korytarza 
— rzekła, wskazując mu. — Panie Dunbar, stwo­
rzonym byłeś na tyrana. Musisz zawsze dopiąć 
swego...

— Gdyby tak było w istocie, czyżbym godzi­
nę jedną zostawił ją w tej przeklętej jaskini zbro­
dni i niegodziwości?! — rzucił za sobą Dunbar, 
idąc ku drzwiom, które starannie zamknął za sobą.

R O Z D Z I A Ł  X X I I .  
K op jagtestam en tu .

Mała narożna izdebka, w której się znalazł, 
miała tę dodatnią stronę, że wysoko była sklepio­
na u góry, a w dwóch ścianach miała wybite 
wąskie okienka, przez które wpadające słońce ry ­
sowało na kamiennej posadzce cień więziennej 
kraty. W zagłębieniu muru między temi oknami 
stała ławka, naprzeciw niej krzesło i stół owalny, 
zarzucony przyborami do pisania, a w pośrodku 
niego tkwiąca w glinianym wazoniku więź jaśminu
1 różowych azalij, napełniająca wonią pokój. 
Ołówki, pendzle, kredki i duże arkusze bibuły 
nagromadzone były na brzegu Sławki, w pośrodku

Krw aw e walki m iędzy członkam i 
obozu radykalno-narod., a socja­

listam i w W arszaw ie.
Z d em olow an ie  lok a lu  P. P . S. — Napad  

na red a k c ję  „ S z ta fe ty “. — G ęsta  s trze la n in a  
r e w o lw ero w a . — 5 c iężk o  rannych.

Warszawa. W Warszawie doszło we wtorek 
wieczór do krwawych starć między członkami obo­
zu radykalno-narodowego i socjalistami. W wyni­
ku tych starć padło 5 ciężko rannych socjalistów, 
których odwieziono do szpitala. Szczegóły zajść 
są następujące:

Przy ul. Wolskiej 44 znajduje się lokal dziel­
nicowy obozu radykalno-narodowego na Wolę. W 
jednym z sąsiednich domów znajduje się również 
lokal dzielnicowy PPS. Niedawno zdemolowany 
został lokal obozu radykalno-narodowego. Na tern 
tle zaostrzyły się incydenty między członkami 
ORN, a socjalistami.

Wreszcie we wtorek wieczorem doszło do 
gwałtownych awantur. Gdy w lokalu socjalistów 
znajdowało się kilku tylko członków, wtargnęła 
tam grupa narodowców, którzy zdemolowali lokal. 
Padły strzały, od których jest ciężko rannych 
5 socjalistów.

Na wieść o zajściach wyruszyły na miejsce 
samochody ciężarowe z rezerwą policji i policyjne 
samochody pancerne.

35 członków ORN aresztowano i pod silną 
eskortą odstawiono do aresztu przy urzędzie śled­
czym. Rannych socjalistów przewieziono do szpi­
tala Dzieciątka Jezus.

W jakiś czas później w odwet za krwawy na­
pad na lokal socjalistów urządzono napad na re­
dakcję „Sztafety* przy ul. Nowy Świat L 47. Wy­
bito w lokalu szyby i ostrzeliwano lokal.

Policja rychło przywróciła porządek.

P ie lg rz y m k a  p o lsk a  u Grobu Ś w ię te g o .
Jerozolima. Przybyła tu pielgrzymka polska 

pod kierownictwem ks. biskupa Adamskiego, wi­
tana na statku ^przez konsula polskiego w Teł 
Aviwis Łukasiewicza. W drodze do Jerozolimy 
powitał pielgrzymkę konsul gen., dr. Kurnikowski.

Przybywszy do miasta, pielgrzymka odbyła uro- i 
czysty ingres do Grobu Świętego. Nazajutrz od- j  
było się przyjęcie w gen. konsulacie w Jerozołi- s 
mie. Po zwiedzeniu miejsc świętych pielgrzymka • 
powróci do kraju.

I m a  p r z y r z e c z e n i u  m a t k i
P O W I E Ś Ć .
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fCiąg dalszy).

W dziesięć minut później żona dozorcy wró­
ciła, mówiąc;

— Miss Brentano prosi, abyś pan papiery zo­
stawił mojemu mężowi. Po przejrzeniu takowych, 
porozumie się z panem za pośrednictwem Neda. 
Woli pana nie widzieć, ale prosi, abyś pan ze­
chciał wierzyć, że jest mu bardzo wdzięczną za 
spełnienie jej prośby.

— Wróć pani do niej — rzekł porywczo Dun­
bar — i powiedz, że nie oddam inaczej papierów, 
jak tylko w jej własne ręce. Jest przytem przed­
miot, stanowiący dla niej drogą pamiątkę, który 
chcę jej oddać. Przybyłem tu w jej interesie, więc 
chcę i muszę widzieć się z nią.

Kiedy pani Singleton wróciła powtórnie, twarz 
jej była mocno zafrasowana.

Front antyżydowski Stron. 
Ludowego.

Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego „Piast* zamieścił ostatnio (w numerze z 13 
bm) artykuł zasadniczy, poświęcony kwestji ży­
dowskiej.

Omówiwszy stałą politykę żydów łączenia się 
z silnymi oraz obecny ich sojusz z sanacją, „Piast” 
stwierdza, że „wieś polska w obecnej chwili zdra­
dza nastroje, n ie c h ę tn e  w  stosu n k u  do  żyd  o- 
stw a* i dodaje:

„Nadszedł czas, gdy zorganizowany ruch lu­
dowy musi wysunąć w sprawie żydowskiej hasło 
wvrażne, zgodne z prawdziwemi nastrojami wsi. 
Idą czasy, które uie znoszą nieszczerych for­

m ułek”.
Program konkretny ustosunkowania się do 

żydów formuje „Piast” w następujący sposób:
Ruch ludow y zm uszony b ęd z ie  w y p o ­

w ie d z ie ć  żydom  b ezw zględn ą w alk ę w  p ier ­
w szym  rzęd z ie  na gruncie gospodarczym . 
C hłopi n ie  m ogą spocząć, aż h an d el pro­
duktam i rolnemi znajdzie się w rękach ch rzę­
ści jań sk o-ary jsk ich , zwłaszcza zaś spółdziel­
czości. Skoro chłopi zd ob ęd ą  rządy vr 
kraju, k w e s t ję  t ę  p ow inni rozw iązać  na  
d rod ze u sta w o d a w czej. Nie mogą się także 
cofnąć przed koniecznemi reformami ustroju, 
k tó re  w p ły w  ży d o stw a  na sto su n k i w  pań­
s tw ie  zredu k u ją  do w ła śc iw e j  m iary... 
Chłopi dążyć muszą do u n arod ow ien ia  handlu 
i wogóle pośrednictwa i do oddania warsztatów 
pracy, zwłaszcza ziemi, w ręce polskiego narodu, 
a to celem choćby zabezpieczenia się, by czyn­
niki niepolskie w ciężkich chwilach dziejowych 
nie mogły współdziałać w kierunku odcinania 
rdzennie polskich i podstawowych dla narodu 
grup społecznych od wpływów na państwo”.

Hojna kolei dla sanacyjnego Z. Z. Z.
D e fic y t  k o le i  p a ń stw o w y c h  za  o s ta tn i r o k  bud­

ż e to w y  w y n o s ił  43 m ilio n ó w  z ło ty c h , Z tych też po­
wodów zniesiono cały szereg ul?, jak również zniesione 
klasę IV.

Conajmniej dziwną wydaje się wobec tego hojność tychże 
władz dla sanacyjnych organizacyj.

V czasie Zielonych Świątek przejeżdżała przez Po­
morze koleją wielka wycieczka ze Śląska do Gdyni.

Chodzi tu  o organizację sanacyjną Z. Z. Z. L u d zie  
w z ię li  u d z ia ł w  t e j  w y c ie c z c e  u ie  d la te g o , ja k o b y  
b y li c z ło n k a m i i sy m p a ty k a m i Z.Z.Z., le c z  dla tej przy­
czyny, że była okazja pojechania nad morze p o ls k ie  p ra w ie  
za d a rm o ch ę .

T ak ta n io  J e sz c z e  n ik t ch yb a  żad n a  w y c ie c z k a  
n ie  je c h a ła  nad  polski©  m o rze , n a w e t  n a  ś w ię to  
t e g o  m o rza . Organizatorzy wycieczki brali od uczestni­
ków zaledwie po 11 z ło ty c h  za  p rze ja zd  ta m  i zpo- 
w r o te m . , . _

Jak  się jednak d o w ia d u je m y , k o le j  b ra ła  za  je d e n  
b ile t  w  o b ie  s tr o n y  co ś  ty lk o  8 zł, t .  zn . ż e  o r g a n i­
z a to r z y  z a r a b ia li j e s z c z e  na k a żd y m  w y c ie c z k o w e «  
ja k ie ś  3 zł.

Nad morze pojechało na wycieczkę, jak podała prasa 
sanacyjna, 1800 o só b , licząc od każdej osoby 2 zł, o tr z y ­
m a m y  3.600 zł, p od arow an ych ^ przez k o le j  sa n a c y jn e m u  
Z Z. Z.

N ajm n iej d r u g ie  t y le  s tr a c iła  k o le j ,  oddając bilety 
do Gdyni i zpowrotem za 8 zł, t. zn. p ra w ie  za  d arm o. 
Owszem, są godne pochwały różne ulgi kolejowe, przyzna­
wane wycieczkom, ale w tym  w ypadku u lg a , o k a za n a  sa ­
n a c y jn e m u  Z. Z. Z., b y ła  n a jo c z y w is ts z e m  n aru ­
s z e n ie m  in te r e s ó w  sk a rb o w y c h .

O d le g ło ść  z K a to w ic  do G dyni i zpowrotem wynosi 
1104 km., n o rm a ln a  c e n a  biletu 3-ej klasy wynosi 52 z ł 
Gdyby zastosować naw et niesłychanie rza d k o  przyznawaną 
z n iż k ę  80 p ro c ., to jeszcze bilet powinienby kosztowa« 
10,40 zł, a nie 8 zł, co stanowi nieomal zaledwie 10 p roc. 
c e n y  n o rm a ln e j.

Deficyt kolejowy rośnie, a tu  p o zw a la ją  sanacyjnem u 
związkowi za r o b ić  n a  je d n e j  w y c ie c z c e  blisko 4 t y s ią c e  
zł, a same godzą się na stra tę  tyluż prawie złotych.

Ażeby tem lepiej u w y p u k lić  ru jn u ją cą  sk arb  d ziw n ą  
h o jn o ść  k o le i  na rzecz związków sanacyjnych, pozwolimy 
sobie przedstawić, z ja k ic h  zn iżek  k o le jo w y c h  k o r z y ­
s ta ją  np. p ie lg r z y m k i k a to lic k ie .

Oto niebawem ma wyruszyć liczna pielgrzymka z R yb ­
n ik a  do K rak ow a. Za k a żd y  b ile t  kolejowy w obi« 
strony muszą organizatorzy zapłacić kolei bez m ała 8 zł, 
m n ie jw ię c e j  t y le ,  i l e  p ła c ili o r g a n iz a to r z y  w y c ie c z k i  
do G dyni. Tylko że z K a to w ic  do G dyni i z p o w r o te m  
j e s t  1104 k im . i cen a  p rze ja zd u  w y n o s i  n o r m a ln ie  
52 z ł, a z R yb n ik a  d o K ra k o w a  i zpowrotem jest za­
ledwie 244 km. i bilet kosztuje w obie strony 17.60 zł.

Rozumie się, że koleje nie mogą darmo wozić podróż­
nych, ale reguła ta  powinna być dla wszystkich obowiązującą.

której siedziała Irena, rękami wsparta o stół, trzy­
mając na kolanach swoich małego, burego kotka.

Nie podniosła się na widok wchodzącego go­
ścia i przez chwilę milczeli oboje. On patrzał 
z boleścią na jej pochyloną głowę, z krótko obciętą 
wspaniałą koroną złocistych włosów i na szla­
chetny owal twarzy, wyrzeźbiony cierpieniem, na- 
dającem jej wyraz już nieziemski. Podkrążone 
głęboko oczy wymowne były niewysławionym wy­
razem nadmiernie rozszerzonych źrenic, w których 
tkwiło ciche i bierne poddanie się okrutnemu lo­
sowi, a szczupłe, niemal przezroczyste dłonie zda­
wały sie jakby wyrzeźbione w alabastrze. Za­
miast żałobnej sukni miała na sobie grubą opoń­
czę z samodziału, stanowiącą mundur więźniowy.

— Kto śmiał obciąć pani włosy i nałożyć na 
nią tę suknię?! — wybuchnęło jego zaciśnionej 
piersi. — Przyrzeczono mi oszczędzić pani tej znie­
wagi !

— Co to już znaczy? — rzekła, wzruszając
zlekka ramionami. — Powiedziano mi, że doktór 
wymagał tego, kiedy byłam chorą; a zresztą, dziś 
już wszystko mi jedno... (C. d. n.)



Ważne dla rolników.
B ank A k e e p ta c y jn y  z a tw ie r d z ił nam  u k ła d y  

z p ie r w s z e g o  im ie n n e g o  w y k a zu , w y s ła n e g o  w  dniu  
29 m arca  rb. D łużn icy (ro ln icy ), o b ję c i tą  lis tą , p o ­
c z ą w sz y  od  1 k w ie tn ia  rb., p ła c ić  b ęd ą  ju z ty lk o  
6 ł|4 proc, w  s to su n k u  ro czn y m  oraz z w o ln ie n i są  od  
o p ła ty  na je d e n  w zgl. dwa la ta .

P od p isan a  sp ó łd z ie ln ia  p ro si sw y ch  d łu żn ik ów  
(ro ln ik ów ), k tó r z y  je s z c z e  n ie  p o czy n ili s ta ra ń  o u lg i  
p r o c e n to w e  w B anku A k cep ta ey jn y m , o  p r z y b y c ie  
d o  biura, c e le m  d o k ła d n e g o  z a z n a jo m ien ia  s ię  z ta k  
w^ażną d la  ro ln ic tw a  sp raw ą . Z azn aczam y p rzy  te j  
o k a zji, ż e  r o ln ic y , k tó r z y  p rzed  20 cz er w ca  rb, w y -  
p e łn ią  w y m a g a n e  w aru n k i, p o czą w sz y  od 1 lipca rb., 
p ła c ić  b ęd ą  już ty lk o  6 ł j4 p roc ., o i le  u k ład  z o s ta n ie  
z a tw ie r d z o n y .

W ięc  R o ln icy , w e  w ła sn y m  d obrze zr o zu m ia ły m  
in te r e s ie ,  sp ie sz c ie  s ię  do z a w ie ra n ia  u k ła d ó w !

B an k  L u d ow y N o w em ia sto .

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a a t o ,  dnia 1 czerwca 1934 r. 

Kalendarzyk, 1 czerwca, Piątek, Br. Jakóba* Strz. B. w.
2 czerwca, Sobota, Marcelina i Bland. M. m.
3 czerwca, Niedziela, 2 po Św., fErazroa B. M. 

Wschód słońca g. 3 — m. 21 Zachód słońca g. 19 — 47 m. 
Wschód księżyca g. 0 — 04 m. Zachód księżyca g. 10 — 11 m.

Zmiana gran ic
o k ręg ó w  sądów  ok ręgow ych  

w  G rudziądzu i Toruniu,
O k ręg i sądów  g ro d zk ich  w  B rod n icy , D z ia łd o w ie , 

L idzbarku , L u b aw ie  i N o w e m m ie śe ie  w y łą c z a  s ię  
z o k r ę g u  S ądu  O k r ę g o w e g o  w  T orun iu  i w łą cz a  s ię  
d o  o k r ę g u  S ądu  O k rę g o w e g o  w  G rudziądzu.

Z  miasta,■*.
W sp raw ie  dop łat do Pom . S tów . R oln. 

H andlow ego  w Toruniu,
N o w em ia a to . We wtorek, 29 ubm. odbyło się w lokalu 

p. Bony porozumiewawcze zebranie osób, zainteresowanych 
w sprawie dopłat do Pom. Stów. Rolniczo-Handlowego, które 
zagaił w obecności przeszło 40 osób ks. prób. Zabrocki 
z Niern. Brzózią. W ostainim  czasie w sz y s c y  ci, k tó r z y  
k ie d y ś  p r z y s tą p ili do p o w y ż sz e g o  S tó w ., o tr z y m a li  
w e z w a n ia  do z a p ła c en ia  sw y ch  udziałów. Członkowie 
ci d e k la r a c je  udziałowe podpisali w 1921 r., gdy istniały 
jeszcze marki^ p o lsk ie  .Po dewaluacji i n a sta n iu  z ło te g o  
n ik t nie p o d p isy w a ł n o w e j  d ek la r a c ji ani tej nie o tr z y ­
m y w a ł sp ra w o zd a n ia  i b ilan su , co każdy członek w myśl 
s ta tu tu  otrzymywać powinien. Ś w ia d c zy  to , ź© S tó w . 
n ie  u w a ż a ło  n ik o g o  z ty ch  u d z ia ło w có w  za  cz ło n k ó w . 
Teraz dopiero, gdy Stow\ zaczęło chylić się ku u p a d k o w i, 
w r. 1928 przyjęto wszystkich “na członków do Stów. i p o le ­
co n o  Z arząd ow i ś c ią g n ię c ie  pozostałych udziałów. We­
zwania te zaczęto wysyłać dopiero na początku rb. Zaznaczyć 
trzeba, że w Nowemmieśeie istniało takie Stów. początkowo 
jako filja Pom. Stów* Roln.-Handl., potem jako samodzielna 
spółdzielnia. Spółdzielnię tę zlikwidowano, a obecnie Pom. 
Stów. Roln.-Handl. z Torunia w zy w a  do za p ła c e n ia  u d z ia ­
łó w  n a w e t  ty c h , k tó r z y  n a le ż e li  ty lk o  do S tó w ., 
R oln .-H an d l w  N o w e m m ie śe ie . Postanowiono po oży­
wionej dyskusji narazie nic n ie  płacić do powyższego Stów. 
żeby w ten sposób nie przyznać się do członkostwa i wy­
brano k s. Z a b ro c k ieg o  z Niem. Brzózią, p. W a c h o w sk ie g o  
T. z Nowegodworu i p. R o s iń sk ie g o  z Pacołtowa jako de­
legatów, których zadaniem będzie zapoznanie się bliżej z po­
wyższą sprawę ewentl. porozumienie się z p. adw. Paulusem 
co do ostatecznego zlikwidowania tej przykrej sprawy. Na 
pokrycie kosztów każdy zainteresow any wpłacił 1 zł od udziału. 
P o sta n o w io n o  ró w n ież , ab y  ci w sz y s c y , k tó r z y  o tr z y ­
m a li w e z w a n ie  do z a p ła ty , a n ie  b y li o b ecn i na z e ­
b ran iu , z g ło s il i  s ię  do j e d n e g o  z ty c h  d e le g a tó w  
c e le m  p o r o z u m ie n ia  s ię .

U ro czy sto ść  B ożego  Ciała,
N o w em ia sto . Procesja w święto Bożego Ciała m iała 

przebieg — jak i po inne la ta  — imponujący. Pogoda o sta t­
nio nie sprzyjała wogóle, lecz dzień Bożego Ciała odznaczał 
się śliczną pogodą. Miasto całe przystrojona było powodzią 
zieleni. Na domach zwieszały się rozmaite obrazy i inne 
ozdoby religijne. Solenne nabożeństwo odbyło się o godz. 
10-tej, poczem wyruszyła uroczysta procesja. Na przodzie 
kroczyli uczniowie i uczenice szkół, potem organizacje 
stowarzyszenia oraz przedstawiciele władz i urzędów. 
Pod baldachimem, który o ta c z a ła  s tr a ż  h o n o ­
ro w a , z ło ż o n a  z P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  — n ie s t e t y ,  
p o raz p ie r w s z y  od  k ilk u n a stu  la t  b ez  k a ra b in ó w , 
kroczył z Przenajśw. Sakram entem  ks. radca Papę, prow a­
dzony przez pp.: starostę dr. Tomczyńskiego i burm. Kurzęt- 
kowskiego, wT asyście ks. ks. pref. Kalinowskiego i w ikarych 
Mańkowskiego i Weltrowskiego. Za baldachimem postępo­
wali śpiewacy z Tow. „Harmonja* i niezliczone rzesze w ier­
nych. Procesja wyruszyła dookoła rynku i prowadziła ulicą 
Kazimierza, Pod Lipami, Placem św. Tomasza na ulicę So­
bieskiego, skąd znowu na rynek i na cm entarz kościelny. 
Bardzo piękne ołtarze, zbudowali pp.: Serożyński i Gęstwicki 
przed swemi składam i oraz Tow. Ludowe na Placu św. To­
masza i Siostry Miłosierdzia na cm entarzu przy kościele.

W yja śn ien ie .
N o w e m ia s to . W związku z no ta tką  o krwawej bójce, 

podaną w nr. 45 naszego pisma, wyjaśniam y dla uniknięcia 
nieporozurtiień co do identyczności osób, że uczestnikiem był 
niej. Zabłocki Anastazy, zamieszkały przy ulicy nad Drwęcą.

U roczystość  B o żego  C iała.
T y lic e . I nasza wieś najokazalszą uroczystość Kościoła 

Kat. — Boże Ciało — obchodziła nader uroczyście. Cała 
wieś przystrojona została w zieleń, girlandy i k tórędy prze­
chodziła procesja z Przenajśw. Sakr., w piękne bramy trium ­
falne. Podczas gdy ranne nabożeństwo celebrował miejscowy 
ks. Proboszcz, uroczystą sumę i procesję odpraw ił ks. prof. 
Dembieński z Nowegomiasta. Podczas Mszy św. i procesji 
wykonał na głosy pienia, tak  w języku polskim jak i łaciń ­
skim, miejscowy chór kościelny pod.batutą dzielnego naszego 
organisty, który nasz śpiew kościelny doprowadził do takiego 
rozwoju, że napraw dę podnosi i buduje serca wiernych. 
W procesji udział wzięły wszystkie nasze bractw a i tow arzy­
stw a — długi rząd dziewczątek w bieli sypał kw iatki przed 
Przenajśw. Sakr., a Celebransa pod baldachimem prowadził 
p. gen. W araksiewiez i p. m ajor Iwanowski. Po powrocie p ro­
cesji do kościoła odśpiewano uroczyste “Te Deum”. Piękna 
pogoda dodała i w tym roku najpiękniejszej tej uroczy­
stości w życiu Kościoła kat. swej krasy i swych blasków.

K to w ła śc iw ie  za k łó ca ł spokój p u b liczn y?
Lubaw a. Donosiliśmy swego czasu, że zabawę S. M. P. 

w Złotowie n ap ad ła  zo r g a n izo w a n a  gru p a  lu d z i i że to
byli .Strzelcy” z Lubstynka i częściowo z Czerlina. Jak  zdo­
łaliśmy stwierdzić przez licznych świadków, n apad  b y l z g ó -  
ry  u p la n o w a n y , aby rozbić w Złotowie zabawę. Młodzież 
złotowska, chcąc nie dopuścić do tego, usunęła napastników. 
Mogłoby się zdawać, że n a p a stn icy  zo s ta n ą  u k aran i, 
ch o ćb y  n. p. za z a k łó c e n ie  w z g lę d n ie  u s iło ­
w a n ie  z a k łó c e n ia  sp o k o ju  publ., n ie  mówiąc już o n a ­
padzie i zorganizowaniu go. Wbrew o cz ek iw a n iu  s ta ło  
s ię  p r z e c iw n ie . P rzed  są d em  sta r o śc iń sk im  zostało 

^szereg osób skazanych i to z pośród tych, którzy p r z e c iw ­
s t a w i l i  s ię  ro zb ic iu  zab aw y. Dwóc< z nich, S ta n is ła w  

i J a n  L ew a lscy , sk a za n i na  7 i 14 dni, w n ie ś li  od  
t e g o  w y ro k u  o d w o ła n ie .

W skutek tego odbyła się 30 maja rb. rozprawa przed 
Sądem Okręg, na sesji wyjazdowej w Lubawie. Oskarżonych 
bronił p. adw. S e r g o t  z Chojnic. Zaraz na wstępie prokurator 
wniósł o o d c z y ta n ie  za p isk ó w  w  c z a s ie  d o ch o d zeń  
w zgl. od roczen i©  ro z p r a w y  celem za w e zw a n ia  św ia d ­
k ó w  J. Raszkowskiego, St. Mejki, Fr. Józefowicza, Jana Szy­
mańskiego, Ant. Rybaczewskiego, Wł. Korzeiewskiego, M. J ó ­
zefowicza i Józefa Zagrodnika. O brońca sp r z e c iw ił s ię  
o d czy ta n iu  za p isk ó w  d och od zeń , wnosząc również o o d ­
r o c z e n ie  rozprawy oraz o zawezwanie d o d a tk o w y ch  
św iadków ' o b ro n y  i to Leona J a r ę  na o k o lic z n o ść , ja k  
n a p a stn icy  ch w a lili s ię ,  ż e  d o s ta li 6 litr ó w  w ód k i za  
r o z b ic ie  za b a w y  oraz cały szereg innych świadków', k tó r z y  
m ają  w y k a za ć , ż e  napad b y ł z g ó r y  u p lan ow an y  i w y ­
k o n a n y  z r o z m y s łe m  oraz że napastnicy z a c h o w y w a li  
s ię  p r o w o k a c y jn ie  i h a ła ś liw ie .

Prokurator sp r z e c iw ił się powołaniu przez o b ro ń cę  
św ia d k ó w , tw ier d z ą c , ż e  n ie  m ają  n ic w sp ó ln e g o  z e  
sp ra w ą  o sk a rż o n y c h . Obrońca p. adw. Sergot o św ia d cz y ł, 
że p odan i p rzez  n ie g o  ś w ia d k o w ie  ora z  p rzew ó d  
są d o w y  m a w y k a za ć , k to  z a k łó c a ł sp o k ó j p u b liczn y . 
O brońca w sk a z a ł, ż e  na ła w ie  o sk a rżo n y ch  p o w in n i 
z a s ia d a ć  n a p a stn icy , a n ie  o b ro ń cy  sp o k o ju  p u ­
b licz n e g o . Sąd  po n a ra d z ie  p o s ta n o w ił ro z p r a w ę  
o d ro czy ć  w  c e lu  z a w e z w a n ia  św ia d k ó w  oskarżenia 
oraz świadków obrony. K ilku św ia d k ó w  z e  s tr o n y  
o b ro n y  Sąd p o s ta n o w ił n ie  za w ezw a ć . Cała ta  sprawa 
z napadem na zabawę bardzo in te r e s u ją c o  s ię  z a p o ­
w iad a . Dowodzi tego też i liczny nader udział ze strony 
publiczności przy obecnej rozprawie.

D alsze  p o w sta n ie  K ól Stron. N arod ow ego .
L ubaw a. Do szeregu założonych już wiejskich Kół Str. 

Naród, i Sekcyj Młodych Str. Naród, w obwodzie lubawskim 
mależy jeszcze dodać nowe. W niedzielę, 27 ubm. zostało 
założone Koło Stron. Naród, i Sekcji Młodych w Z ło to w ie .  
Na zebraniu organizacyjnem przemawiali p. Jan  Jurkiewicz, 
kier. obw. Sekcji Młodych Str. Naród, oraz p. Wł. Zaporow­
ski. W ybrano zarządy Koła Stron. Naród, i Sekcji Młodych. 
W szczególności należy podnieść wielkie zainteresow anie 
starszego obywatelstwa w Złotowie Stronnictwem Naród. 
Tamtejsze koło liczy około 50 cz ło n k ó w .

Dn. 29 ubm. nastąpiło  założenie Koła Stron. Naród, i Sek­
cji Młodych w G rab ow ie . Na zebranie organizacyjne przy­
byli z Lubawy obwod. sekr. J. Kaczyński, zastępca kierown. 
placówki w Lubawie K. Śmigielski oraz Wł. Zaporowski. 
Po zapisaniu się obecnych ponad 30 osób na członków' wy­
brano Zarząd Stron. Naród, i Sekcji Młodych. Przemówienie 
wygłosił Wł. Zaporowski. Sprawy organizacyjne w yjaśnił 
sekr. obwod.

Na cm en tarzu  p orod ziła  d z ieck o .
L ubaw a. W ub. środę natrafiono na cm entarzu tu t. 

między mogiłami na zwłoki uoworodka. Bliższe oględziny 
wykazały, że poród nastąp ił na cm entarzu, o czem zresztą 
świadczą pozostałe ślady. Zwłoki zabrały władze do zbada­
nia, a za nieludzką m atką wszczęto dochodzenia. Je st to do­
wód, do jakiego upadku moralnego dziś już doszło. W kró t­
kim czasie jest to już drugi w ypadek porzucenia dziecka na 
cm entarzu, a fak t znalezienia dziecka nieżywego miał w Lu­
bawie miejsce w tym roku po raz trzeci.

Za n ie leg a ln ą  sp rzed aż a lk oh o lu .
L ubaw a. Przed Sądem Okręg, na sesji wyjazdowej s ta ­

wali Jan  Burkiewicz i Jan  Ryński z Truszczyn, oskarżeni
0 nielegalną sprzedaż wódki. Sąd Grodzki skazał obu na 
grzywnę po 300 zł. Od tego w yroku wnieśli odw ołanie. Po 
przesłuchaniu szeregu świadków Sąd Okręg, wyrok I instancji 
zatwierdził co do osk. Jana Burkiewicza, zaś Jan a  Ryńskiego 
uniewinnił.

Paweł Leliwa z Sampławy wyrokiem Sądu Grodzkiego 
skazany został za nielegalną sprzedaż wódki na 200 zł grzy­
wny z zam ianą na 10 dni aresztu w razie nieściągalności 
grzywny.

P. Szymańską z Biskupca Pomorskiego, oskarżoną o n ie­
dozwoloną sprzedaż napojów alkoholowych, uwolniono.

S trze lcy  u rząd zają  w  n ie d z ie lę  w y c ie c z k ę ,  
le k c e w a ż ą c  d ru g ie  p rzyk azan ie  k o śc ie ln e .

C iche. W niedzielę, dnia 13 maja, odbyła się w y c ie c z ­
k a  tu t . „ S tr ze lca ” na G r zm ięc ę . Wyruszyli tu t. „Strzel­
cy* pod k o m e n d ą  n a u c z y c ie li  m ie jsc . Towarzyszyło im 
kilku tu te j s z y c h  r o ln ik ó w . „ S tr z e lc y “ je d n a k  za p o m ­
n ie li  z u p e łn ie  o sw o ic h  o b o w ią zk a ch  n ie d z ie ln y c h  
ja k o  k a to lik ó w . Ponieważ na Grzmięcy kościoła nie ma, 
przeto uważali, że dla nich 2-gie przykazanie kościelne nie 
istnieje i n ie  p o sz li do ż a d n e g o  z k o śc io łó w  n a jb liż ­
szy ch . Komendantem tu t. Strzelca to niejaki Wład. G abrjel, 
k tóry dobrze znany jest całej okolicy.

Szkoda tylko, że niektórzy ojcowie rodzin, którzy wzięli 
udział w wycieczce, pomiędzy nimi tu t. sołtys, zapomnieli
1 sami, że katolikowi pod ciężkim grzechem nie wolno opu­
szczać w niedziele i św ięta Mszy św. i popierają organizację, 
k tó ra  lekceważy sobie ten  obowiązek.

Ł P om orz
N ie  L eg jon  M łodych, a  S tarych .

D zia łd o w o . W notatce w nr. 60 naszej gazety % 26 
V. rb. pod tyt. „100 zł dla Legjonu Młojdych za obrazę zna­
lazł się błąd, który niniejszem prostujem y o tyle, że owe 
100 zł. były przeznaczone nie dla „Legjonu M łodych”, który 
z tą  spraw ą nie ma nic wspólnego, lecz dla starej organiza­
cji legjonistów. Jeżeli się zważy, że na terenie tu t. mamy 
więcej niż jedną organizację legjonową, to jest zrozumiałe, 
że podobny błąd łatwo zajść może. Młodym Legjonistom 
nie chcieliśmy tern wyrządzić żadnej przykrości i po zacią­
gnięciu inform acji błąd ten  chętnie prostujem y z tem, że 
głos w tej sprawie ma obecnie Legjon starych.

P o cią g  n a je c h a ł 5 k ró w .
D z ia łd o w o . Dnia 25 bm. rano pociąg osobowy, zdąża­

jący z W arszawy do Grudziądza, pomiędzy Działdowem 
a Pierławką najechał 5 krów, własność gosp. Figgera z Pier- 
ławki, które zabił na miejscu. Krowy pędzono na pastw isko 
przez ów7 przejazd w chwili zbliżania 8ię*pociągu, którego nie za­
uważono. Kto ponosi winę wypadku, u sta lą  dochodzenia 
Policji.

Zbiórka publiczna na rzecz „Sokoła”
S ta r a n ie m  P r z e w o d n ic tw a  D z ie ln ic y  P o m o r sk ie j  

„ S o k o ła ” o d b ę d z ie  s ię  na t e r e n ie  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a  zb ió rk a  p u b liczn a  na c e le  S o k o ls tw a  w  c z a s ie  od  
3. do 9. c z er w ca  rb.

S p o łe c z e ń s tw o  n a sze , k tó r e  z a w sz e  o d n o s iło  s ię  
z e  sz c z e r ą  sy  m p a tją  do „ S o k o ła ”, n ie w ą tp liw ie  i t ę  
z b ió r k ę  p o p r z e  c h ę tn ie  i o f ia r n ie , p r z y c z y n ia ją c  s ię  
te m  sa m em  do ro z w o ju  w z n io s łe j  id e i s o k o le j  
w o g ó le ,  a n a szy c h  g n ia zd  so k o lic h  w t e r e n ie  w  s z c z e ­
g ó ln o śc i, k tó r e  m . in . w  ty m  r o k u  m a ją  p rzed  so b ą  
d w a w a ż n e  zad an ia , a m ia n o w ic ie  u d z ia ł w  z lo c ie  
o k r ę g o w y m  w L idzbarku  i ju b ile u sz o w y m  w P o zn a n iu .

O zniewagą nauczycie la.
D z ia łd o w o . Dn. 24 bm. staw ały przed tut. Sądem jako 

oskarżone pp. Ciesielska, prezeska Akcji kat. i Radziszewska 
z Iłowa, oskarżone o zniewagę naucz., p. Stefka, popełnioną 
publicznie na odbytej w Iłowie akadem ji papieskiej. Jako 
świadek oskarżenia w ystępował p. S. Oskarżone bronił p. 
mec. Wojciechowski z Lidzbarka. Sprawa m iała następujące 
tło ; Z ram ienia Akcji Kat. pod kierownictwem oskarżonych 
odbyła się akadem ja na cześć Papieża, w związku z czem 
dzieci odegrały sztukę, cenzurow aną przez miejsc, ks. Pro­
boszcza, pod tyt. „Łakomstwo ukarane”. W sztuce tej za­
chodziła scena ukarania dziecka za kradzież cukierków, co 
przybyły na przedstawienie naucz. p. St. uznał za dem ora­
lizujące i wezwał dzieci do pójścia do domu. Spotkał się 
z oporem rodziców i interw encją oskarżonych, które, uw a­
żając cenzurę duszpasterza za m iarodajną, wezwały go do 
opuszczenia lokalu. Sprawą na wniosek p. S. zajęła się Po­
licja, w następstw ie czego rozpatryw ał ją Sąd, który oskarżo­
ne uniewinnił, a koszta ponosi państwo. Publicz., przysłuchu­
jąca się przewodowi, obfitującemu w dość wesołe momenty, 
wyrok taki przewidywała. Poszk. świadek S. wyrazit swe 
niezadowolenie w ten sposób, że w toku rozprawy zarzucił 
oskarżycielowi publicznemu, a więc temu, który popierał 
jego sprawę, że się w sytuacji nie orjentuje, a osk. 
publ. wniósł o zaprotokołowanie tego twierdzenia. Obrońca 
w świetnej swej mowie pytał, od kiedy to w Polsce nauczy­
ciel jest kontrolerem osk. publicz.? Proces ten wykazał 
brak zmysłu prawniczego u panów, m ających pretensję do 
ty tu łu  profesorskiego. Nadmienić jeszcze wypada, że rozprawie 
tej przysłuchiwał się inny kandydat na profesora, pisząc 
notatki z jej przebiegu, którego osk. publicz. z pewnych po­
wodów poprosił o opuszczenie sali.

Z łam ał nogę.
D zia łd o w o . W piątek przed południem  gosp. A rtur 

Długokinski z Filie, jadąc do miasta, na szosie w pobliżu 
koszar skoczył z powózki tak  nieszczęśliwie, że złamał sobie 
nogę.

3 -k la so w a  K oedukacyjna S zk o ła  H and low a  
(G im nazjum  K upieckie) w  B rodnicy n. D rw .

Brodnica* Kandydaci do klasu 1-szej w wieku od lat 
13— 16 przy zapisie winni przedłożyć: 1. m etrykę urodzenia,
2. świadectwo ukończenia 6 klas (oddziałów) szkoły po­
wszechnej wzgl. 3 klas gimnazjum, 3. świadectwo szczepienia 
ospy oraz zdać egzamin spraw dzający.
Opłaty w ynoszą: jednorazowe wpisowe zł 20, czesne zł 21 
miesięcznie, za egzamin spraw dzający zł 10.

Na wnioski indyw idualne szkoła udziela zniżek czesnego, 
jeżeli uczeń (uczenica) wykazuje dobre postępy w nauce.

Egzamin spraw dzający odbędzie się w dniach 18 i l i  
czerwca rb.

Uczniowie (nice) korzystają ze zniżek kolejowych.
Zapis kandydatów  na rok szkolny 1934j5 przyjm uje kan- 

celarja szkoły przy ul. Wiejskiej 4 — od godz. 9-tej do 14-tej.
Rok szkolny 1934|5 rozpocznie się 20 sierpnia 1934 r.

P ożar w  Z akładach  „G azety G rudziądzkiej" .
G rudziądz. W Tuszewie, pod Grudziądzem, w oddziale 

elektrow ni zakładów graficznych p. W iktora Kułerskiego, 
wydawcy „Gazety Grudziądzkiej”, zapaliła się dynamo- 
m aszyna. Podczas ra tunku  ulegli ciężkim poparzeniom  
24-letni m onter W róblewski oraz jego pomocnicy, W ładysław  
Remus i b ra t W róblewskiego, pierwszy zm arł w strasznych 
męczarniach. S tra ty  wynoszą około 6 tys. zł. Spaliły się 
w części dynam om aszyny i drobne przedmioty. Zakłady 
były ubezpieczone.

Z d a lszych  s .
Z ajśc ie  w  cz a s ie  w iz y ta c ji ks. b isk . B uczka.

L w ów , Dnia 24 maja rb. podczas wizytacji kanonicznej 
ks. biskupa greeko-kat. Buczka w Huilcach pow. zbaraskiego, 
woj. tarnopolskiego, doszło do pożałowania godnego zajścia, 
którego powodem było zachowanie się kilku osobników z po­
śród banderji konnej, otaczającej biskupa.

Zachowanie to spowodowało reakcję grupy szeregowych 
miejscowego oddziału K. O, P. W izytacja została przerw ana. 
Do Hnilc udała się specjalna komisja, celem przeprow adzenia 
dochodzenia i pociągnięcia winnych do odpow iedzialności

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
O d w ołan ie  R ady o k r ę g o w e j S.M.P.

N o w e m ia s to , Z p o w o d u  n a g łe g o  i  k o n ie c z n e g o  
w y ja z d u  do c ię ż k o  c h o r e j  m a tk i — o d w o łu ję  z e b r a ­
n ie  R ad y  O k r ę g o w e j , z a p o w ie d z ia n e  n a  n ie d z ie lę ,  
3 bm. do H o te lu  C e n tr a ln e g o  w  N o w e m m ie ś e ie .

P r z y s z ły  te r m in  p od a  s ię  d o  w ia d o m o śc i w g a ­
z e c ie .  Ks. M ań k ow sk i.

M ortęg i. Uroczystość poświęcenia sztandaru , k tóra od­
być się m iała w M ortęgach, dnia 27 maja, z powodu niepo­
gody przesunięta została na przyszłą niedzielę, dnia 3-go 
czerwca. Początek uroczystości rozpocznie się nieszporam i w 
Lubawie o godz. 2.30 m inut, po przybyciu występy i zabaw a 
na łące. Zarząd.

Jarmarki w czerwcu.
1 : L id zb ark  bk ,
6 s L u b aw a  b k ., P o l. B r z o z ie  k rb k .
7 : B r o d n ic a  bk., Ł ą k o rz  krbk., Radzyń bk. 

12: D z ia łd o w o  bk.
13 : N o w e m ia s to  bk.
19 : J a b ło n o w o  Z a m ek  bk.
2 0 :  K u r z ę tn ik  bk.
21: M roczno bk.
27: R yb n o  bk.
2 8 :  N ie ż y w ię ć  bk .



Prezydent Rzeczplitej w Krakowie.
Kraków. Przyjechał do Krakowa p. Prezydent 

R. P. Po powitaniu się z przedstawicielami władz, 
P. Prezydent udał się do apartamentów na Zamku 
krakowskim, gdzie zamieszkał. P. Prezydent 
wziął udział w uroczystej procesji Bożego Ciała.

Spadek dochodów kolejowych.
M iast 50 m il], z ł dochodu 43 n iilj. z ł d eficy tu

Ukazało się zestawienie wydatków i docho­
dów kolei państwowych w roku 1933.

Według budżetu dochody miały przynieść 
1,137 milj., wydatki zaś miały wyrazić się kwotą 
1,087 milj. złotych, czyli koleje miały przynieść 
dochód w wysokości 50 milj. złotych. W rzeczy­
wistości dochody przyniosły tylko 876 milj. czyli 
były mniejsze od preliminowanych o prawie 3|4 mil- 
jarda zł. Wydatki wyniosły 939 milj. zł., ogólnie 
więc biorąc deficyt wyniósł 43 milj. zł.

K Ą C I K  RA D J O  WY
A u d y cje  P o ls k ie g o  Rad j a  w  W a rsza w ie . 

S o b o ta , dn. 2. VI. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Kon­
cert. 15.40 Audycja dla chorych ze Lwowa. 16.05 Odczyt w 
języku ukraińskim pt. „Ukraińska nauka ekonomiczna”. 16.20 
Lekcja języka francuskiego. 16.35 Koncert ork. symf. P. R.
17.15 Odczyt pt. „Konsolidacja wewnętrzna i jej przejawy w 
poszczególnych dziedzinach Narodu i Państwa. 17.35 Repor­
taż. 18.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie 
na tern. „Przez Marję do Serca Chrystusowego”. 19.25 Recy­
tacje poezyj 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 Kon­
cert Chopinowski w wyk. Sztompki. 20.30 Koncert Między­
narodowy muzyki hiszpańskiej (Tr. z Madrytu). 21.30 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna. 21.45 Muzyka z płyt. 22.00 Audycja 
regjonalna z Poznania.

N ie d z ie la , dn. 3. VI. 9.00 Audycja poranna. 10.00 
Tr. nabożeństw a z Poznania. Kazanie na tera. ”Eucharystja 
— Chleb Żywota w Kościele Chrystusowym ” — wygł. ks. 
prof. Pągowski. Po nabożeństwie muzyka religijna z płyt.
11.45 W spółdzielnia wojskowa jako placówka wyehowow- 
cza. 12,10 Poranek muzyczny. W przerwie — około
13.00 prelekcja muzyczna pt. „O harm onji i kontrapunkcie”.
13.45 Odczyt krajoznawczy pt. „Na turczańskich poloniach”.
14.00 Koncert. 15.00 Pogadanka rolnicza. 15.15 Muzyka lu ­
dowa z płyt. 15.35 Słuchowisko spółdzielcze. 16.05 Płyty. 
17.10 Koncert W arszawskiego Miejskiego Koła Śpiew. 18.00 
Fragm ent teatralny. 18.15 Orkiestra harm onistów . 18.45 Felj. 
lit. pt. „Na starą n u tę”. 19.15 Muzyka lekka ork. P. R. W 
przerwie o g. 20.00 feljeton aktualny. 20.50 Dz. wiecz. 21.00 
Tr. z Gdyni trąbki i capstrzyku Mar. Wojennej. 21.02„ Na 
wesołej lwTowskiej fali”. 22.00 .Skrzynka pocztowa techniczna”.
22.15 Wiad, sport. 22.30 Płyty, 22.05 Muzyka tan. 

P o n ie d z ia łe k , dn. 4. VI. 7.00 Audycja poranna. 12.10
Płyty. 16.00 Koncert orkiestry^ dętej. 16.45 Recital śpiew a­
czy Szafrańskiej. 17.00 Program dla dzieci „Łamigłówki”.
17.15 Koncert kam eralny. 18.00 Pogadanka dla kobiet. „W a­
kacje, których nie będziemy żałować”. 18.15 Audycja żoł­
nierska. 18.45 „Z przyrody i technik i”. 19.15 Muzyka lekka. 
19.40 Płyty. 19.50 Wiad. sport. 20.02 Felj. „Podprzedsiębior- 
t a ” (Tr. ze Lwowa). 20.12 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
20.50 Dz. wiecz. 21.00 Tr. z Gdyni — trąbki i capstrzyku 
Maryn. W ojennej. 21.02 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 21.11 
Koncert muzyki litewskiej. 22.00 Felj. lit. pt. „Dwie nowe 
powieści”. 22.15 Muzyka taneczna.

Można jeszcze

zapisywać „D R W ĘC Ę“
na czerwiec.

Gen. H aller p o zo sta n ie  je sz c z e  w  St* Z jedn.
Jak donoszą pisma polskie w Stanach Zjed­

noczonych, gen. Haller pozostanie tam jeszcze do 
końca sierpnia, a może nawet do grudnia. Dnia 
10 czerwca weźmie on udział w poświęceniu 
i otwarciu nowej siedziby centralnego zarządu 
Związku Sokołów polskich w Ameryce.

B razylja  p rzec iw  em igrantom .
Rio de Janeiro. Wniosek, przyjęty przez 

konstytucję, a ograniczający imigrację do dwóch 
procent liczby emigrantów poszczególnych krajów, 
osiadłych od łat 50 w Brazyiji, postanowiono trak ­
tować jako przepis konstytucji.

L ot p rzez A tlan tyk .

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  ta rgow ej  
w P oznan iu

z dnia 29. 5. 1934 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęane 
Mięsiste tuczone młodsze do łat 
Mięsiste tuczone starsze 
Miernie odżywione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

O w7 c e :
Wytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki .
Dobrze odżywione . . . . .  

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywrej wagi
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
Mięsiste ponad 80 kg żywej wTagi
Maciory i późne kastra ty

K om isji

64— 68 
58— 62 
50— 54 
40— 44

6 0 -  66 
5 4 -  58 
46— 50 
38— 42

60— 64 
50— 54 
38— 42 
20— 26

64-
58-
50-
40-

68
62
54
44

40— 44 
36— 40

66-

56-
48-

70
64
54

40— 46

74— 80 
00— 60 
00—  00

68— 72 
64— 66 
58— 62 
52— 56 
54— 66

Londyn. Lotnicy Sapelli i Pend, którzy na sa­
molocie „Leonardo da Vinci” wystartowali z No­
wego Jorku do Rzymu, przelecieli ostatnio wpraw­
dzie Atlantyk, ale do Rzymu nie dolecieli. W sku­
tek defektu motoru zmuszeni byli wylądować 
w Irłandji w odległości jednej mili od 
brzegu. Przelot trwał 32 godziny. W ciągu 21 
godzin lotu lecieli ponad Atlantykiem zupełnie na 
ślepo. Defekt motoru zauważony został przez nich, 
gdy znajdowali się o 400 mil od brzegów Irłandji. 
Nie liczyli też na szczęśliwe zakończenie lotu i uwa­
żają wylądowanie swe za cudowne ocalenie. Przy 
lądowaniu na nierównym gruncie podwozie samo­
lotu uległo drobnemu uszkodzeniu. Po dokonaniu 
naprawy Sapełlo i Pend odlecieli do Rzymu.

8IEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.27,75; frank francuski 34.92; frank szwajcarski 

171.75; fun t szterling 26.91; m arka niemiecka 205.25 szy ling  
austrjacki 98,75; korona czeska 21.90.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZMANIU.
Notowania oficjalne z dnia 30. 5.

Płacone w złotych za 100 kg.
Zyto 13.50— 13.75
Pszenica 16.75— 17.00
Owies 13.25— 13.75
Mąka żytnia 19.50— 20.50
Mąka pszenna 65 proc. 24.25— 25.50
Otręby żytnie 9.50— 10.25
Otręby pszenne 10.50— 11.00
Gorczyca 45.00— 47.00
Siemię lniane 57.00— 60.00
Groch Victoria. 25.00— 30.00
Groch Folgera 21.00— 22.00
Łubin żółty 8.25— 9.25
Łubin niebieski 7.25— 8.00
Mak niebieski 44.00— 50.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowem mieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
nakładzie, strajków itp., wydawnictwo i nie odpowiada &a dostarczę»!« 
pifcma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczoDyek 
numerów łab odfzkodowsnia.

Dobra lokata kapitału.
W piątek, 8-go czerwca rb. odbędzie się!

przymusowy przetarg 
nieruchomości

Nowemiasto karta 840 (własność 
p. J ó z e f a  G r a b o w s k ie g o ,  mistrza kowalskiego)
ikładająca się z 6 mieszkań 3 pokojowych i kuchni 
•raz mieszkania jednopokojowego. Czynsz roczny 
wynosi 2.376.-“  zł. Cena wywołania ustalona zo­

stała na 17.250.— zl.
Bliższych inform acyj udzieli

Bank Ludowy, Nowemiasto.

Tapety 
farby

i w s z e lk ie  p rzy b o ry  
m a la r sk ie

poleca najtaniej

J . Cieszyński,
d r o g e r ja  i sk ła d  farb

Nowemiasto,
Rynek 7. Telef. 62.

Walizki i wielkościach Walizki wycieczkowe

płócienne najlepszego szkolne,skó-
■ gatunku r l * 5 S * Ś l S \ l  rżane, pi6.

„ cienne i imitacji

Sniadanki skórzane
puderniczki - manicure - scyzoryki - nożyczki 

brzytwy - a p a r a t y  do golenia
już od 1,— zł — OSTRZE do aparatów  oraz wszelkie przyb. do golenia 

polecamy na czas wycieczkowy po cenach wyjątkowo.niskich

P rzybory  f e t u r a f i c z i e
jak: PŁYTY w różnych wielkościach

BŁONY cięte i zwijane 
PA PIER Y  dzienne i gazowe 
UTRWALACZE 
WYWOŁYWACZE 
MAGNEZJE 
RAMKI KOP. i t. p.

w wielkim wyborze i różnych firm n.p.
„Kodak” — „Alfa” — „Ero” itd. 

polecamy najtaniej

„DR W Ę C A“ Druk« j K sięgarn ia
NOW EM IASTO.

MAŁY ROZKŁAD
jazdy kolejowej
(P om orsk o-P ozn ań sk l)

w a żn y  od  1 5 -go  m a ja  rb .
polecamy dopóki zapas starczy

„DRWĘCA" Drukarnia i Księgarnia
NOW EM IASTO.

2 p o k o je
z kuchnią do wynajęcia

K u ciń sk i, Nowemiasto, 
Mickiewicza.

F O R M U L A R Z E

poleca
D ru k arn ia  „ D r w ę c a ” .

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

K sięgarn ia  „ D rw ęca ”

„ D R W Ę C A ” DRUKARNIA  
i KSIĘGARNIA N O W E M IA S T O .

.»*»;• ‘fHTWtUhK

F O T O G R A F I E
dla dzieci przystępujących do I. Komunji św. wykonuję 
już od 3.— zł za pół tuzina. Przy zamówieniu foto- 

grafij lepszych dodaję 1 większą.
Na zamówienie wyjeżdżam poza miejsce bez doliczenia 
kosztów podróży. Wykonuję także zdjęcia filmowe 

za sztukę 30 gr.

L U B O W I E C K I ,
zakłady fotograficzne NOWEMIASTO, filja LUBAWA.

■!«;łiłMuł)iuhwiił!«!ai

Książki na czasie I
Polecamy z naszej Księgarni książki życze­
niowe na przyjęcia dostojnych gości, jubile­
uszów itp . pod t y t . :

Sł owi ńs k i :
„Ż yczen ia  podczas w ie lk ic h  u r o c z y s to ś c i”

M i r a n d o 1 a :
„Jak  w in sz o w a ć ” itp , itp .

„D rŁw ę c a‘* Druk. i Księgarnia
N o w e m ia s to .

Zw o le n n ik o m  
rębołósłw a

POLECAMY
-------  ze świeżo nadeszlej p rzesy łk i:

WĘDKI
HACZYKI różnych rodzajów 

MUSZKI
ŻYŁKI . 5 m tr.

SZNURKI I t. p.
Wielki w y b ó r! Ceny zniżone 1

i i D R W Ę C A “ Druk. i Księgarnia
NOW EM IASTO.

Z  Sprzedam
dom zgogrodem, pług ręczniak, 
kultyw ator 9 cynkowy lub za­
mienię; na 5 cynkowy.

K ito w sk i, Pacołtowo, 
p. Nowemiasto.

FOTOGRAF JE  
na eias Komunji św. po ce­
nach zniżonych poleca

fotograf I. S o sn o w sk i,  
D zia łd o w o .

Syn uczciwych rodziców może 
się zgłosić jako

u czeń
piekarski. R a sz k o w sk i,

mistrz piekarski, Lubawa,
Średnie

m ieszk a n ie
z ogrodem od zaraz do wy­
dzierżawienia ewentl. do kupna 

Zgłoszenia, L ubaw a, 
~~ * 5 ul. Barbary 18.
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50-lat w służbie Narodu.
Pół wieku mija od cfcwili założenia pierwsze­

go gniazda sokolego na ziemiach byłego zaboru 
pruskiego, w stolicy Kujaw, Inowrocławiu; pół wie­
ku wytężonej pracy nad wzmocnieniem sił fizycz­
nych i moralnych Narodu.

Za przykładem Inowrocławia poszedł wkrótce 
Poznań, dalej Bydgoszcz, Szamotuły, Gniezno, 
Berlin, Ostrów;, Pleszew, Śrem i Kruszwica. We 
wszystkich tych miastach powstały dobrze się 
rozwijające gniazda Sokole, które uznając zasadę 
*w jedności siła”, czyniły starania w celu formal- 
nego połączenia się. Również i w7 tym kierunku 
przodowało gniazdo inowrocławskie, które też w 
rok 1893 zaprosiło wszystkie istniejące gniazda 
na pierwszy wspólny pokaz. Stawiło się wówczas 
60 druhów ćwiczących. Pierwszy zlot w Inowro­
cławiu, mający w mysi odezwy zlotowrej ówczesne­
go prezesa gniazda dr. Krzymińskiego, w setną 
rocznicę drugiego rozbioru Polski budzić życie 
i ducha w naszej dzielnicy, zaszczycili sw7ą obecno­
ścią: długoletni naczelnik związkowy dh. Antoni 
Durski ze Lwowa, dh. Wiktor Osiadacz ze Lwowa, 
dh. dr. Serwacki z Przemyśla, dh. dr. Styczeń 
z Krakowa oraz syn ziemi kujawskiej, profesor 
wszechnicy lwowskiej Jan Kasprowicz. Na tym 
zlocie postanowiono w zasadzie utworzyć „Zwią­
zek Sokołów Wielkopolskich”, przemianowany póź­
niej na „Związek Sokołów polskich w państwie 
memieekiem”.

Pierwszy zlot „wszecbsokoli” odbył się w Po­
znaniu w dniach 14, 15 i 18 fsierpnia 1896. Wła­
dza policyjna odrzuciła wniosek o zezwolenie na 
pochód, wstęp na widownię ograniczono do człon­
ków gniazd i ich rodzin, zezwolono na przyjazd 
pod rozmaitemi zastrzeżeniami aż pięciu druhom 
z Małopolski. Do ćwiczeń stanęło już wtenczas 
231 druhów. Zlot udał się wspaniale, co spowo­
dowało ostrzejsze represje policyjne. Posypały 
się zakazy, grzywny, procesy, Sokoła uznano za 
organizację polityczną, przysyłając na zebranie 
czujnego przedstawiciela władzy.

Na zlot związkowy w roku 1904 zezwolono 
tylko pod warunkiem, że zebrani względnie ćwi­
czący nie będą widoczni dla publiczności, idącej 
ulicą. Otoczono dlatego cały ogród płachtami. 
Zlot okręgowy w następnym roku 1905 mógł być 
li tylko w ogrodzie prywatnym, parku miłosław- 
skim Józefa Kościelskiego. Gospodarzowi jak 
i wybitniejszym gościom tego zlotu wytoczono 
długotrwałe procesy.

Zlot związkowy w roku 1908 w Poznaniu polL 
cja zakazała i przeniesiono go wówczas do Galicji 
do Oświęcimia. Ostatni imponujący przed wojną 
zlot związkowy odbył się w Poznaniu 1913 r., któ- 
rego policja ze względu na wyrok, uzyskany przez 
Związek w najwyższym trybunale, zakazać niemogła.

Po uciszeniu się zawieruchy wojennej przystą­
piono do wytrwałej pracy w wolnej już Ojczyźnie, 
do której odrodzenia przyczyniła się w niemałej 
mierze działalność przedwojenna Sokoła. Pokazem 
zewnętrznym tężyzny organizacyjnej „Sokoła” są 
i nadal zloty, cieszące się tak wielkiem poparciem 
społeczeństwa Wielkopolskiego. Dla uczczenia 50- 
cio leeia założenia pierwszego gniazda w byłym 
zaborze pruskim, odbędzie się zlot jubileuszowy 
trzecich sokolich dzielnic zachodnich, śląskiej, po­
morskiej i wielkopolskiej w Poznaniu, w dniach 
29, 30 czerwca i 1 lipca, pod protektoratem Igna­
cego Paderewskiego. Przygotowania do tego wiel­
kiego święta sokolego, trwające już od kilku mie­
sięcy, są w pełnym toku.

Zmiany w ustawie o spółdzielniach.
Warszawa. Ogłoszoaa została ustaw a w sprawie zmiany 

ustawy o spółdzielniach.
Najważniejsze zmiany poniżej podajemy:
Członków rady spółdzielczej powołuje na przeciąg 2 la t 

m inister skarbu zpośród osób, przedstawionych mu przez 
związki rewizyjne z uwzględnieniem możliwie wszystkich 
działów ruchu spółdzielczego; jednego członka rady powo­
łuje minister z pośród osób, przedstawionych przez Izby 
rolnicze. Oprócz tego w skład rady wchodzą delegaci mini­
sterstw a skarbu, spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
rolnictwa i reform rolnych, przemysłu i handlu, opieki spo­
łecznej oraz spraw wojskowych z każdego ministerstwa. 
Liczba członków, powołanych z pośród osób, przedstaw io­
nych przez związki, w inna stanowić ogółem dwie trzecie 
ogółu członków rady spółdzielców, jest zarazem wykonawcą 
zarządzeń m inistra skarbu i uchwał rady spółdzielczej.

S ta tu t spółdzielni, mającej na celu dostarczenie człon­
kom mieszkań, winien przewidywać stworzenie funduszu bu­
dowlanego, regulować praw a członków do mieszkań, oznaczyć 
zasady użytkowania mieszkań oraz zasady w płaty i wzrostu 
wkładów budowlanych.

W myśl ustaw y kredyty, udzielone jednem u członkowi, 
nie mogą bez zgody walnego zgromadzenia przewyższać 
sumy 16 razy większej od uiszczonych już przez danego 
członka w płat na poczet zdeklarowanych udziałów.

Przewodniczący rady spółdzielczej może dokonać rewizji 
spółdzielni, należącej do związku rewizyjnego, której człon­
kami są inne spółdzielnie lub zrzeszenia. W wypadku, gdy­
by taka spółdzielnia do związku nie należała, m inister skar* 
hu może jej przyznać ulgi podatkowe, przysługujące spół­
dzielniom, m leżącym  do związków rewizyjnych.

Ustawa przewiduje, kiedy rada spółdzielcza może pozba­
wić związek rewizyjny prawa rewizji, jakoteż przewiduje k a ­
ry za przekroczenie kom petencji przez członka zarządu 
i rady nadzorczej Itd. Kara aresztu przewidziana jest do 
3 miesięcy lub grzywny do 3.000 zł.

j o r w n T n w a w i  i iiass**»-» g w w r  • .» »  n m it— i

Gen. Sanjurjo,

główno dowodzący dawnej armji hiszpańskiej, 
za współudział w jednym z puczów przeciw repu­
blikańskim rządom skazany został na dożywotni 
dom karny. Obecnie po 17 miesiącach odbycia 
kary, którą w całej Hiszpanji uważano za niesłu­
szną, przywrócono mu wolność.

B lok  czterech  p ań stw  i k w e stja  c ie śn in y  
d ard an elsk iej.

Mapa, zawierająca 4 państwa, zainteresowane 
sprawą cieśniny dardanelskiej i Czarnego Morza.

W e stc h n ą ł so b ie .
Cóż mi z tego, że się wyuczyłem piekarstw a, kiedym ju t 

4 tygodnie bez chleba.



Generał francuski 
o żydach w Polsce.

Chcą tw orzyć w P o lsce  p ań stw o  w  p a ń stw ie ,
W jednym z majowych miesięczników francu­

skich ukazał się artykuł o Polsce pióra gen. Nies- 
sela, w czasie wielkiej wojny szefa misji wojskowej 
francuskiej w Petersburgu. Artykuł ten, poświę­
cony Polsce i jej znaczeniu dla sprawy pokoju 
Europy, omawia między inaemi — bardzo zresztą 
krótko — sprawę żydowską.

Oto, co pisze gen. Niessel o nacjonalizmie ży­
dowskim :

„Istnieje nacjonalizm żydow ski— na swój spo­
sób niebezpieczny — w formie sjonizmu. Jest on . 
posunięty tak daleko, że niektórzy jego przedsta- I 
wiciele zgłaszali pretensje do tworzenia państwa 
w państwie. Wśród nich ludzie, którzy wyłamali 
się z pod władzy wierzeń religijnych, są na swój 
sposób trudni do współżycia — w niemniejszym 
stopniu niż rabini, trzymający się tradycji.

Jeden z przywódców nacjonalizmu żydowskiego 
Pryłucki, formułował przed nami w roku 1919 pre­
tensję następu jącą: „Równość prawr obywatelskich 
— mówił Pryłucki — nie wystarcza narodowi ży­
dowskiemu. Musi on być reprezentowany przez 
Radę Narodową żydowską. Żargon żydowski ma 
być uznany przez państwo polskie jako język 
urzędowy. Użycie tego języka ma być dopu­
szczone w życiu politycznem i administracyjnemu \ 
Język ten ma stać się obowiązującym w szkołach j 
żydowskich”.

Należy nadmienić, że gen. Niessel należy do ) 
liberałów i raczej życzliwie odnosi się do żydów, * 
a jednak uznał, że żądania żydów idą za daleko.

Żydzi będą m ieć  w łasną arrnję, w a lu tę  
i znaczki pocztowce.

Żydowska agencja telegraficzna donosi z Mos­
kwy, że dekret rządu sowieckiego, proklamujący 
Bir-Bidżan autonomicznym obszarem żydowskim 
i równouprawnionym członkiem Związku Republik 
Radzieckich, poleca też utworzenie odrębnej armji 
pod kierownictwem generała armji czerwonej Ra- 
poporta. Siły zbrojne Bir-Bidżanu liczyć będą 
7.500 osób.

Nowe władze żydowskie Bir-Bidżanu wydały 
manifest, w którym nakreślają zadania nowo utwo­
rzonego obszaru autonomicznego. Manifest 
wskazuje m. in. na konieczność zwalczania sjonizmu.

Urzędowym językiem w Bir-Bidżanie jest ży­
dowski. Bir-Bidżan posiadać też będzie własną 
walutę i znaczki pocztowe.

W ielkie obszary  leśne w K arpatach  zniszczone przez pożar.

W rozległych górskich lasach karpackich srożył się ostatnio ogromny pożar, rozszerzając się 
na skutek silnej wichury z błyskawiczną szybkością, na skutek czego postradało życie 24 roootników 
leśnych. — Wydarzenie to tragiczne miało miejsce w okolicy Brasów — w Siedmiogrodzie, w RumunjL
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Szczerze cieszymy się z tego, że żydzi otrzy­
mują takie prawa, bo będą mogli swobodnie Pol­
skę opuścić, zabierając ze sobą niektórych sana- 
torów, nie mogących się bez żydów obejść.

O brazy H itlera  na o łtarzach  k o śc io łó w  
p rotestan ck ich .

Berlin. W tych dniach na zebraniu tak z w. 
Wolnego Synodu Ewangelickiego prowincji bran­
denburskiej pastor Jakobi z Kaiser-Wilhelm- Ge­
dächtniskirche wygłosił mowę, występując niezwy­
kle ostro przeciwko „Chrześcijanom-Niemieckim”, 
których przywódcą jest ewangelicki „biskup Rze­
szy” Müller. Jakobi stwierdził, że ta organizacja 
grzeszy przeciwko pierwszemu przykazaniu bos­
kiemu i że zna wiele wypadków, iż pastorzy 
umieścili obrazy Hitlera na ołtarzach, co jest 
oczywiście bluźnierstwem. Gdy mówca wspomniał 
o Hitlerze, obecny na zebraniu przedstawiciel po­
licji zwrócił uwagę, że nie wolno wymawiać imie­
nia wodza na tern zgromadzeniu. A gdy następ-

nie członek owego wolnego synodu, hr. Arnim 
zaznaczył, że w obecnym Kościele ewangelickim 
w Niemczech mniema wogóle prawa i że wszelki 
uporządkowany stan prawny został zniesiony, 
policja rozwiązała zebranie.*

Zgon od k ryw cy  b ie g u n a  m agicznego.
W Oslo zmarł w 69-tym roku życia jeden 

z najstarszych piońerów badań arkatycznych, 
Carsten Borchgrevink. Był on swego czasu od­
krywcą bieguna magnetycznego i kierownikiem 
ekspedycji do bieguna południowego w latach 1898— 
1900.

Ś w in ie  za g ry z ły  n ie w ia s tę .
Lublin. We wsi Wola Lisowska pod Lubartowem  wy­

darzył się straszny wypadek. 28 letnia Erailja Markward 
udała się na strych chlewu. W pewnej chwili załam ała się 
pod nią drabina i Markward w padła do chlewa, tracąc przy­
tomność. Znajdujące się w chlewie świnie zagryzły ją n a  
śmierć.


